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W Y C H O D ZI K A Ż D E G O  P O m m M i m  D M A  P O P O r ttD N IU
Cany p ran i m oraty i

We Lwowie bez dorę­
czenia do domu . . mię*, zł. 2 '—, kwart. <g— 
s  dostawą do domu . mieś. zł.2'40, kwart 7*— 

Na prowincji z  prze­
syłką pocztową . . . mies. zł.2'40, kwart 7 ‘— 

Z a g r a c ą .............................m its. zł. 5'—, kwart 15 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

l ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 -  

Konto PKO Lwów  
łfe 5 0 4 ,* * 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
L W u .f , U- ZIMOROW1CZA 1* I. p .

Listy aa ety frankować — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N H
NUMERU

10 gr.

Cany o g ło sz e ń :
Za 1 wiersz m Cm etr. (#»(, cm. szer;) w z. fiy c ,.  ocłoazaalach 
g r . za, w i 4 . “ nem i «  n'lc  pUgacń g r . M, w kronice, reper­
tuar, dziat t.> Ł Jarcrf paski w tekt.c. g r . it, pod aagWw- 
kiem i.a piei w szętstrotiii zf. T —,  Tabelaryczne o M prc. d r - 
łe |. Za*jedno ' >wo w drobnych o -łr—icniach g r. U , Irnpai 
i < ji zi to ii  słowo g r . 11, matrymonialne, korcsponiti nr.a 
prywatne słowo g r. ZS, Cla poszukujących pracy g r . I .  
Z zastrzeleniem miejsc 25 prc. Zagraniczne o M p rc. drotoj.

POLSKA NA ATLANTYKU
Dzięki dwuletiyej pracy najtęższych 

techników i artystów polskich i wio* 
sklich polski okręt „Piłsudski" pruje 
w tej chwili fale Atlantyku, opuściw* 
sry swój macierzysty port Gdynię. 
Faktj ten porusza do giębi całe społem 
czeństwu. Niecodzienne to wydarzenie 
zawiera bowiem w sobie wybitne pier­
wiastki pohtyczne, posiada znaczenie 
ogólno*pańsrwow e i nosi charakter 
wielkiego tryumfu na światowej ar ty 
nie, odniesionego w stałej walce o 
pierwszeństwo Polski wśród narodów. 
Z chwilą uruchomienia tego statku, 
przeznaczonego do utrzymywania re< 
gulamej, pospiesznej komunikacji po* 
między Gdynią a Ameryką, zajmie 
Polska jedno z czołowych miejsc na 
Atlantyku oraz bezkonkurencyjnie 
pierwsze miejsce na wschodnim Bałty* 
ku, dokąd nie docierają olbrzymie 
transatlantyk.^ innych linij żeglugo* 
wych. Okręt „Piłsudski" oraz siostjrza* 
ny statek „Batory", dzięki swej dużej 
szybkości i wielkiej pojemności pasa* 
żersko*towarowej, będą skutecznie ob* 
sługiwały nietylklo regularną komuni* 
kację polsko-amerykańską, lecz stlaną 
się również jednym z decydujących 
czynników komunikacyjnych dla całe* 
go Bałtyku w jego stosunkach z Arrigą 
ryką północną. Wraz ze zjawieniem 
się nowoczesnych polskich transatlan* 
tyków ulegnie znacznej modyfikacji 
dotychczasowy bieg ładunklów d rud) 
pasażerów na północnym szlaku atlan* 
tyckim. W z m o ż e  się wzrost tranzyto* 
wego znaczenia Gdyni w relacjach 
między Ameryką a Europą wschodnią 
i centralną. Z wielkiemi okrętami „Pił* 
sudski" i „Batory" Polska wychodzi 
na oceany, zdobywając sobie tam miej 
sce, odpowiadające jej mocarstwowe* 
mu stanowisku na lądzie.

Moment, w którym statek „Piłsud* 
ski‘‘ odpłynął w pierwszą podróż do 
Ameryki z pasażerami i ładunkiem, 
jest historycznym, przełomowym mo* 
mentem w dziejach polskiej marynarki 
handlowej i naszego portu Gdyni. 
Przed naszem życiem gospodarczein 
otwierają się zupełnie nowe perspek* 
tywy. Na szlakach wielkiego handlu 
zamorskiego utrwala się siła ekono* 
miczna Polski.

Zdarzenie to nasuwa liczne reflek* 
sje. Przedewszystkiem więc stwierdzić 
należy, że dwie sprawy zostały u nas 
wydźiwignięte na czoło zagadnień pań* 
stwowych. One też stały się przedmio* 
tem powszechnego umiłowania i ofiar* 
ności. Są no sprawy armji narodowej 
a sprawy morskie. Wielorakie były na* 
sze przewinienia w przeszłości. Ale 
rozbrojenie nasze i zaniedbanie spraw 
morza były największym grzechem, 
który ciężką wiekową pokutą niewoli 
okupiły następne pokolenia. Zepchnie 
ćl w głąb lądu, bezbronni wobec uzbro 
jonych sąsiadów, utraciliśmy niezależ* 
ność gospodarczą i polityczną, którą 
zdobywać trzeoa było ofiarami krwi i 
mieniia wielu pokoleń.

Ale w oparciu o wielki Czyn i do* 
robek Legjonów w walkach o nakre* 
ślenie i utrwalenie granic Państwa two 
rzyła się zwycięska armja polska. W  
oparciu o mstynku życia odrodzonego 
Narodu, w walce już pokojowej, bu* 
dowaliśmy siłę Polski na wybrzeżu i 
na morzu, wiązaliśmy życie gospodar* 
cze Polski z jej granicą morską.

Armja narodowa i morze — źrenice 
wolności politycznej i gospodarczej 
Rzeczypospolitej — to równocześnie 
najlepsze szkoły wychowania naród o < 
wego. Tylko wojsko i morze są w’sta* 
nie przeobrazić psychikę Polaków, wy 
plenić z nas bierność, duchową i fi*

Ju ż wylądowały cztery balony.
S w a  niem ieckie, jeden szw a jca rski i jeden am e ryka ń ski.

Ryga, 17 IX. (PAT) Wczoraj póź* 
nym wieczorem w gminie Adazskiej 
pcwiiatu ryskiego wylądował, biorąc u* 
dział w zawodach Gordon Bennetta, 
balon szwajcarski Zurich III, kierowa 
ny przez dr. Tilgenkamp i por. Michę* 
la. Według wyjaśnień lotników, lądo* 
waruie nastąpić miało z powodu wy* 
jatkowo złej pogody. Po starcie war* 
szawskim lotnicy zagnani zostali do 
Estonji. Wczoraj rano wiatr się zmie*

nil i balon cofnięty został do Kowna.
Tam znów nastąpiła zmiana kierunku 
wiatru. Balon poszybował w okoPce 
Dyneburga, zaś stamtąd w kierunku 
północno=wschodnim. Wieczorem lot* 
nicy stracił, orjentację i postanowili lą* 
dować. Lądowanie odbyło się pomyśl* 
nie ma polu zasianem koniczyną. Dziś 
na miejset lądowania wyjechali przed* 
stawioiele łotewskich władz policyj* 
nych, aby zaopiekować się lotnikami.

P rze śla d o w a n ie  nauczycieli p o lsku
na Śląsku n. O lzą .

Mor. Ostrawa, 1/ IX. (PAT) Aresz* 
towaino kierownika polskiej szkoły po 
wszechnej w Kojkowicach koło Trzyń* 
ca na Śląsku n/Olzą Pawła Gajdzicę 
pod zarzutem rzekomego znieważenia 
czeskiego sztandaru państwowego, bę* 
dącego w przechowaniu szkolnem. 
Znieważenia tego miał • się dopuścić

Gajdzica w ten sposób, iż nie zabez* 
pieczy! odpowiednio stojącego w prze* 
cŁowalnii sztandaru państwowego 
przed wywróceniem. Jedno z dzieci po 
trąciło drzewce sztandaru, szjandar u* 
padł na ziemię, a inne dziecko dotknę* 
ło sztandaru nogami.

Niemieccy lotnicy, którzy wylądo* 
wali wczoraj na baiunie „Deutsch* 
land" w Kemernie pod Rygą, o pawi a* 
dają, że stracili orjeniację. Lot balonu 
odbywał się pomyślnie, natomiast lą* 
dowanie połączone było z dużem nic* 
bezpieczeństwem. Groziło bowiem za* 
czepienie się gondoli o wystający ko* 
min fabryczny. Lotnicy wprost cudem 
uniknęli katastrofy, opuszczając się do 
lądowania z wysokości -2.000 mtr. — 
„Deutschland" wylądował wczoraj o 
godz. 13.10.

DALSZE DWA BALONY.
Moskwa, 17 IX. (PAT) Agencja 

Tass podaje, że według nadeszłych do 
iYloskwy niedokładnych wiadomuści, 
na terytorjum Białorusi sowieckiej wy* 
lądowały dwa balony, biorące udział 
w zawodach o puhar Gordon*Bennet* 
ta. Balon niemiecki wylądawal pod 
Kriczewem, amerykański zaś pod El* 
czyoami.

Brytanja przygotowuje już sankcje
Genewa, 17 IX. (PAT) Podkomitet 

ekspertów kbmisji 5*ciu pracował dziś 
cały dzień nad wykończeniem sprawo* 
zdania w sprawie sporu włosko-.abi* 
syńskiego.

Z kół angielskfth komunikują, że 
raport ten składać się będzie z dwócli 
części, z których pierwsza dotyczyć ma 
w szczególności analizy memorjału 
włoskiego i odpowiedzi abisyńskiej, 
a druga zawierać Będzie w 12 punk* 
tach konkretne propozycje reform go* 
spodarczych w Abisynji z udziałem 
państw, reprezentowanych w Lidze Na 
rodóiw. Wśród samych jednak eksper? 
tów panować ma przekonanie, że cała 
ich praca jest raczej papierowa i nie 
będzie miała praktycznego znaczenia. 
Przeważa nadal nastrój pesymistyczny, 
który wzmocniony został informacja* 
mi, pochodzącemu z kół francuskich, 
jakoby Anglicy złożyli już Francji 
konkretny program sankcyj gospodar* 
czych przeciw Wiochom. Z kół bry* 
tyjskioh zaprzeczają złożeniu formalne 
go planu sańklcyj, ale nie zaprzeczają 
temu, że zagadnienie to jest między 
Wielką Brytanja i Francją konkretnie 
dyskutowane.

prceciw W łochom .
Laval, który popołudniu powrócił 

do Genewy, odbył natychmiast roz* 
mowę z bar. Aloisim, w której sprawa 
sankcyj gospodarczych, omawianych 
pomiędzy Londynem i Paryżem, była 
głównym przedmiotem.

Jutro popołudniu odbędzie się po* 
siedzenie komisji 5*ciu, która zajmie 
się rozpatrzeniem sprawozdania, przy* 
gotowanego przez podkomitet eksper* 
tów. Szczegóły tego sprawozdania trzy 
manę są narazie w ścisłej tiajemnicy, 
ale według pogłosek, kursujących w 
Genewie wśród dziennikarzy, pomię* 
dzy ekspertami panować ma pewnego 
rodzaju sprzeczność co do procedury, 
jaką należy dalej zastosować. Ze stro* 
ny Anglji wysuwany ma być plan za* 
komunikowania zaleceń komisji 5*ciu

równocześnie obu stronom t. j. Wio* 
chom i Abisynji. Natomiast Francja 
wysuwać ma projekr zakomunikowa* 
nia zaleceń narazie tylko Abisynji, wy 
chodząc z założenia, że zalecenia te do 
tyczą terytoirjum państwa abisyńskie* 
go, wobec czego przed przedłożeniem 
ich Włochom należy zyskać zasadni* 
czą aprobatę cesarza abisyńskiego. W  
kołach dziennikarskich wskazują na 
to, że tego rodzaju plan procedury ob* 
liczony byłby na odrzucenie zaleceń 
przez Abisynję, wskutek czego odpo* 
wiedzialność za icn odrzucenie spadła* 
by na Abisynję, a nie na Włochy. We* 
dług pogłosek dziennikarskich, Wiel* 
ka Brytanja stanowczo sprzeciwiać się 
ma temu planowi.

Mussolini g ro zi zm ia n ą  m apy E u ro n y !
Paryż, 17 IX. (PAT) „Le Matin‘‘ za* 

mieszczą wywiad swego współpracow* 
nika z Mussolinim, który oświadczył 
m. in. co następuje:

Żywiliśmy w stosunku do narodu 
angielskiego szczerą i wierną przyjaźń, 
spotkaliśmy się jednak z rzeczą mon*

zyczną słabość, zaprawić do wielkiego 
ale radosnego trudu zdobywania dla 
Państwa należnego miejsca w świńcie, 
należnych warunków bytu.

Odzyskując wybrzeże, uzyskaliśmy 
„okno na świat". Uzyskaliśmy drogę 
otwartą dla swobodnego, niekrępowa* 
nego przez nikogo komunikowania 
się ze światem, uzyskaliśmy możność 
(wywozu naszych płodów i wytworów, 
a temsamem możność racjonalnego wy 
korzystanie naszych bogactw natural* 
nych, uzyskaliśmy wreszcie możność, 
dowozu potrzebnych materjałów w 
czasie wojny. Ale w braku dostatecz* 
nej ilości okrętów musiał nasz handel 
zagraniczny korzystać z usług obcej 
floty, co z jednej strony stanowi ujem* 
ną stronę w naszym bilansie płatni* 
czym, z drugiej zaś pogarsza szanse na

I szego eksportu. Wyjście na świat na* 
szych wielkich transatlantyków sikano* 
wi potężny etap ,w łamaniu tego nie* 
kjorzystnego stanu rzeczy.

Historia świata — to historia naro* 
dów żeglarskich. Z twardej szkeły 
morskiej wywodziły swój rodowód na 
rody, które narzucały swe panowanie 
całemu światu. Nie mówiąc już o mo* 
carstwach morskich, państwa tak małe 
jak Belgja, Holandja, Portugalja, Szwe 
cja czy Danja, w oparciu o morze ro* 
sły, rozwijały się, zdobywały kolonje, 
bogaciły się, budowały swą potęgę 
państwową. Musimy zrożtrmieć, że i 
dla nas innej drogi niema, że i my, 
chcąc utrwalić byt i wzmóc potęgę Pań 
stwa, musimy doprowadzić do pełnego 
i wszechstronnego wykorzystania na* 
szego dostępu do morza. Bul.

strualną, że naród ten, przodujący w 
świecie, odmawia nam biednego ka* 
wałka ziemi pod słońcem afrvkań* 
skiem. Pójdziemy prosto. Nigdy nie 
podejmujemy kroku wrogiego przeciw­
ko jakiemukolwiek narodowi <“uropej= 
skiemu. Jeżeli jednak przeciwko nam 
podjęty będzie taki krok, to nastąpi 
wojna. Włochy nie pragną jej, ale też 
i nie boją się jej. Czy Francja, której 
wysiłki przyjazne w stosunku do 
Włoch i szerokie usiłowania europej* 
skie uznaje, będzie chciała sancji? To 
wszystko, o co ją pytamy w jej sytu* 
acji delikatnej, którą rozumiemy. Inni 
niech sobie powiedzą, że sankcje to 
niebezpieczeństwo zmiany mapy Eu* 
ropy. Niebezpieczeństwo to ujrzlaiio*( 
by, gdyby rzucono Wiochy do obozu 
tych, którzy domagają się innego po* 
działu, być może bardziej sprawiedli* 
wego.

IW O N IC Z -Z D R O J
R y cza łt  3 - ty g o d n io w y  z ł .  153 —

Ż ądajcie prospektów .
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Wiadomości bieżące.
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D rogosław a 
Jutro: Jó z e fa  z K. 
W schód słońca  512  
Z achód  . 17-49

T E A T R  W IELK I.
W torek  godz. 20 „M uzyka na ulicy". 
Środa godz. 20 „ M u z y k a  na ulicy".

T EA T R  R O Z M A IT O Ś C I.
W torek  nieczynny.
Środa godz. 20 W ieczór piosenek Tade* 

usza Zakieja.

K IN O T E A T R Y .
A PO L L O : „Złoto" z B rygid* H eim  i 

H ans A lbeis .
A T L A N T IC : „A udjencja w Ischlu . 
C A S1N O : „Sequoia“ .
C H IM E R A : „C aranga".
C O L O SSEU M  nieczynne.
K O PE R N IK : .M ała  mateczka" z Franci*

szką G all. , „ _
M A R Y S IE Ń K A : „M ała mateczka z  F ran

cisziką Gal.
M U Z A : „Poszukiw aczki zlot* . 
PA Ł A C E : „Legjon nieustraszonych" 
P A N : „Petersburskie noce" i „Poco pra* 

cować".
R A J : „W eronika".
ST Y L O W Y : „K ochanka D on  Juana

o raz  rew ja „Złota jesień .
ŚW IT ; „D la ciebie śpiewam " z Janem  

K iepurą.
U C IE C H A : H a ro ld  L loyd  „Koci pazur 

o raz  rew ja.

— T eatr W ielki. Dziś o godz. 8*mej wie* 
czoretn kom ed ja  m uzyczna Schurega ,,Mu* 
zylka na ulicy" w przeróbce polskiej M. 
H em ara. R eżyseruje R. N iew iarow icz. De* 
koracje O tto  Rex. K ierow nictw o muzyczne 
Jakób  M und.

— T eatr R ozm aitości. Dziś nieczynny. 
Ju tro  w ieczór piosenek i recytacji poety  : 
p iosenkarza T adeusza Zakieja.

— M ichał C horom ański we Lwowie. Od* 
czyt autora „Białych braci" i „M iłości i 
m edycyny" odbędzie  się dnia 21 bm. w 
T eatrze Rozm aitości.

— „W yzw olenie" St. W yspiańskiego w 
T eatrze W ielkim . Z bliża  się ju ż  term in o* 
tw arcia sezonu T eatrów  M iejskich na o* 
kres 1935*36. P róby „W yzw olen ia ' Stani* 
sława W yspiańskiego są na ukończeniu. 
P raw dopodobn ie  prem jera odbędzie się 
ju ż  24 w rześnia br.

— A u to r ,M il° śc i i m edycyny” i „Bia* 
łych  braci" we Lwowie. Polski pisarz, od* 
znaczony  nagrodą A kadem ji L iteratury 
Machał C horom ański w ystąpi z  jedynym  
odczytem  w T eatrze Rozm aitości w dniu 
21 bm . o godz. 8*mej wieczorem.

KOMUNIKATY.
— Zw iązek Pań D om u zaw iadam ia, żc 

p o k az  dla służby dom ow ej „K urczęta na 
różne  sposoby" odbędzie się we w torek 17 
bm ., pokaz dla pań „Potraw y z grzybów " 
w e środę 18 bm., pokaz I. „Łatania i cero* 
w ania" dla służby we czwartek 19 bm. 
W szystkie te pokazy  odbędą się w lokalu  
p rzy  ul. B atorego 38 o godzinie 17-ej.

— „A w angarda" staje do pracy. Lwów* 
ski k lub  film ow y „A w angarda" podejm uje 
prace  po przerw ie letniej już w dniacli 
najbliższych. Z ainteresow anie kinematogra* 
fją i jej rozw ój artystyczny zwracają się w 
dużej mierze w k ierunku  film u amatorskie* 
go. „A w angarda" grupu je  ludz i zaiiotere* 
sow anych kinem atograf)* am atorską jako  
sw obodną sferą działalności artystycznej i 
publikacy jnej. W  środę 18 bm. o godz. 18 
w loka lu  Z a w. Z w iązku Literatów  (ul. 
O ssolińskich 11, schody 2, I. p.) odbędzie 
się pierwsze pow akacyjne zebranie dysku* 
sy jne n. t. „K onstruow anie scenarjusza fil* 
nilowego". Zagai mgr. B. W . Lewicki. Go* 
ście mile w idziani. „A w angarda" wzywa 
amatorów*filmiowców do w stępow ania w 
jej szeregi.

— K to  m oro wiec, na  szybowiec 1 Pod 
iem  hasłem  organizuje Liga Popierania Tu* 
rystyk i pociąg pop u larn y  ze Lwowa do 
Ustjamowej na K rajow e Z aw ody Szybów* 
co we 22 bim. O djazd  ze Lwowa o godz. 
6.33, pow ró t o godz. 22. K arta uczestni* 
ctw a w raz z biletem  w stępu na zaw ody 
kosztuje 7.70 zł. W  zaw odach bierze u* 
dzia ł czterdziestu  najlepszych polskich pi* 
lo tó w  szybow cow ych. O b o k  zaw odów  po* 
kazy  lo tów  o iaz  akrobacji szybow cow ej. 
P o d ró ż  do Ustjamowej daje prócz zawo* 
dów  p iękny dzień w ypoczynkow y w mało* 
w niczo po łożonej wsi podgórskiej pow iatu  
leskiego.

— M ożliw ość wycieczki do W arszaw y.
Liga Popierania T urystyk i ubiega się o je. 
szcze jeden pociąg popu larny  zc Lwowa 
do W arszaw y. Koszt p rzejazdu  w ynosiłby 
15.30, a p o b y t w W arszaw ie będzie dwu* 
dniow y. Z ainteresow ani pow inni dowiady* 
wać się we środę w biurach podróży . W  
raz ie  zaprow adzenia pociągu podam y bliż* 
sze szczegóły.

KRONIKA MIEJSKA.

Kurs wozów linji „T“ i „11 A “ do 
Bramy głównej Placu Targów Wschód 
nich wstrzymuje się z dniem 18 bm. 

Komuniści przed sądem. Przed są*
dem przysięgłych rozpoczęła się dziś 
rozprawa przeciwko członkom KPZU,

W ó d z , p a rtja  i p a ń s tw o  —  to  je d n o .
P rze m ó w ie n ie  ka n cle rza  H itle ra .

Norymberga, 17 IX. (PAT) Dzień 
dzisiejszy, będący zakończeniem uro* 
czystości, poświęcony był w całości 
armji niemieckiej. Głównym punkttm 
programu była rewja wojskowa przed 
kanclerzem i generalicją. Na całość zło 
żyły się pokazy zmotoryzowanych od* 
działów wywiadowczych, obrona pie* 
choty przed atakiem artyleryjskim i 
pancernemi oddziałami wywiadowcze* 
mi, ćwiczenia artylerji przeciwlotniczej 
przed atakiem eskadr samolotów bo* 
jowych, poczem poszczególne forma* 
cje przedefilowały przed trybuną kan* 
clerza. Naprzeciw trybuny ustawił się 
oddział ze sztandarami, a mianowicie 
120 chorągwi starej armji niemieckiej 
oraz 4 flagi wojenne dawnej marynar* 
ki wojennej.

Na zakończenie kongresu partjr na* 
rodowo*socjalistycznej kanclerz Hitler 
wygłosił wielką mowę, w której na 
wstępie dał zarys historiozoficzny 
dziejów szczepów niemieckich, stapia* 
nycjh obecnie przez narodowy socja*

cielą i wychowawcy narodu, Pozatem 
ważna jest nadal zasada Wzajemnego 
poszanowania i utrzymania obopól* 
nych klompetencyj. W  wielu wypad* 
kach zachodzi1 jeszcze potrzeba czuwa* 
nia nad tern, aby idea narodowo*socja* 
listyczna nie została wypaczona. Tam 
też ma swe zadanie do spełnienia par* 
tja. Należy stwierdzić — mówił dalej 
kanclerz — że naród niemiecki urato­
wała od upadku partja, a nie kierów* 
nictwo gospodarcze, profesorowie, po* 
eci, myśliciele, czy żołnierze (kilka mi* 
nut trwające niekończące się brawa).

W  odpowiedzi na rozróżnianie mię* 
cUy wodzem i partją kanclerz oświad* 
czył: Partją jesf wódz — a wodzem
jest partja. Tak, jak ja się czuję tylko 
częścią partji, tak samo partja — czę* 
ścią mnie. Nie wiem, kliedy zamknę 
oczy, wiem jednak to, że partja wtedy 
żyć będzie nadal.

Mówiąc o armji, oświadczył Hitler, 
że armja musi1 swe siły utrzymywać i 
podporządkowywać wierności i posłu*

lizm w jeden naród niemiecki. Zada* 1 szeństwu wodzowi. Gdy to utrzymy*
niem państwa jest dalszy rozwój orga* 
nizacyjny w ramach ustawowych, zą* 
daniem zaś partji jest dalsza samoroz* 
budowa do utrzymania się na stanowi* 
sku narodowo*socjalistycznego nauczy

wać będzie, przetrwamy najgorsze bu* 
rze. Partja daje armji naród, gdyż na* 
ród daje armji żołnierza, a wspólnie 
naród i armja zapewniają państwu spo 
kój wewnętrzny.

M / S . „ P iłs u d s k i”  — n a jp ię k n ie js zy m
s ta tk ie m  na B a łty k u .

Kopenhaga, 17 IX. (PAT) Przybycie 
statku M/S „Piłsudski" wywołało tu 
wielkie zainteresowanie. Prasa w ob* 
szernych artykułach z fotografjami da* 
je szczegółowy opis statku, wyrażając 
się z uznaniem o wykwintnych i gu* 
S to w n y c h  dekoracjach wnętrz oraz o 
nowoczesnych urządzeniach tecbnicz* 
nych.

Statek powitał poseł Sokolnicki, któ 
ry wygłosił na pokładzie przemówić* 
nie, transmitowane przez radjo w ra= 
mach specjalnej audycji, urządzonej 
przez duńskie stacje nadawcze.

Na powitanie statku przybyła dele* 
gacja kolonji polskiej ze sztandarem. 
Delegacja złożyła na pokładzie u stóp 
Marszałka Piłsudskiego wiązanki kwia 
tów.

W  godzinę po przycumowaniu stat* 
ku weszli ma pokład liczni przedstawi*

ciele duńskich kół morskich i handlo* 
wych, na czele z księciem duńskim 
Akselem, zamiłowanym marynarzem, 
czynnie pracującym w duńskich przed 
siębiorstwach żeglugowych. Książę 
Aksel zwiedził okręt, nie szczędząc 
słów wielkiego udan ia dla dekorato* 
rów oraz z powodu technicznych urzą* 
dzeń, które, według słów księcia Ak* 
sela, sprawiają, iż M/S „Piłsudski" jest 
najpiękniejszym okrętem na Bałtyku.

W  czasie śniadania przemówił ksią* 
żę Aksel, życząc flocie polskiej po* 
myślnego rozwoju. Na przemówienie 
to odpowiedział poseł Sokolnicki, 
wznosząc toast na cześć Danii i króla 
duńskiego.

Żegnany przez tłumy publiczności, 
przy dźwięklach I*szej Brygady, M/S 
„Piłsudski" o godz. 15*tej odpłynął do 
Ameryki.

Opieka społeczna na terenie województwa
lw o w s k ie g o .

W  trosce o opiekę społeczną na terenie 
w ojew ództw a lw ow skiego p. w ojew oda 
lwiowski Belina Prażm ow ski przeznaczył 
znaczne sum y, obejm ujące cały szereg dzia 
łów  opieki społecznej. Pom oc z funduszów  
państw ow ych na pow yższe cele by ła  i  jest 
w szechstronna i mimo kryzysu  gospodar* 
czego bardzo  pow ażna. O pieka społeczna 
na terenie w ojew ództw a lw ow skiego obej* 
m uje cały szereg działów . Podajem y szereg 
infoirmacyj i cyfr, dotyczących akcji opieki 
społecznej.

N a  opiekę społeczną nad  dziećmi i mło* 
dzieżą wydanio^ w ro k u  budżetow ym  1934*5 
blisko 125 tys. zł., a w czasie od 1 kwie* 
tnia do 31 sierpnia br. 40 tys. zł. N a utrzy* 
m anie dzieci, pozostających na u trzym aniu 
M in. opieki społecznej w roku  budżeto* 
wym 1934*35 blisko 40 tys. zł. N a opiekę 
dom ow ą nad  dziećmi i m łodzieżą w roku 
1934*35 około  20 tys. zł., w czasie zaś od 
1 kw ietnia cło 31 sierpnia br. 10 tys. zł.

N a  w ykończanie schroniska noclegow ego 
dla bezdom nej m łodzieży pracującej we 
Lwowie przy  ul. Kaleczej, prow adzonego 
przez organizację OM P. pod  nadzorem  
pwof. Cziuruka przeznaczono 2 tys. zł.

N a  uspraw nienie akcji opiekunów  społe* 
cznych w powiecie jarosław skim  w zwią* 
zku z  opieką nad dziećmi i m łodzieżą w 
roku  1934*35 w ydano 1.500 zł.

A kcja  opieki społecznej na wsi wym a* 
gała rów nież w ydatniejszej pom ocy i sub*

w encjonow ania i na ten cel p rzeznaczono 
i w ydatkow ano od  kwietnia do sierpnia br. 
4.470 zl.

N a  zakup obuw ia dla najuboższych dzie* 
ci n a  wsi w ypłacono w r. 1934*35 10 tys. 
złotych.

D użą pozycję przeznaczył p. W ojew oda 
lwiowski akcji kolonij i półko lon ij letnich 
i zim owych w roku  1934*35. I tak  z kredy* 
tów  gmin opieki społecznej przeznaczono
50.000 zł., z Funduszu  P racy w gotów ce 
b lisko 5.000 zł. i z Funduszu  Pracy w  na* 
turze (cukier, m ieszanka kaw ow a i mąka) 
przeszło 4.000 zł., razem Więc blisko 60 ty ­
sięcy złotych. W  czasie o d  1 kw ietnia do 
31 sierpnia b r. na ten  sam cel z kredytów  
M inisterstw a O pieki społecznej w ydano 50 
tysięcy zł.

N a zapom ogi indyw idualne na utrzyma* 
nie dzieci w roku  1934*35 w ydano blisko 
2.800 zł., w czasie od  1 kwietnia do 31 
sierpnia br. 2.300 zł.

Jak  w idać z pow yższych cyfr, sama tyl* 
ko akcja społeczna w dziale opieki społe* 
cznej nad dziećmi i m łodzieżą rozpadała 
się na szereg działów  i była znacznem i su* 
mami subw encjonow ana.

W  sum ach pow yższych nie jest uw zglę­
dn iona opieka nad  dziećmi pow odzian , 
p row adzona przez W ojew ódzki Kom itet 
pom ocy ofiarom  pow odzi i nad dziećmi 
rodziców  bezrobotnych , zasilanych przez 
Fundusz Pracy.

L w ó w  chce o p e ry .
W anda W erm ińska — „C arm en".

D o szeregu nazw isk historycznych przed 
stawicielek „Carm en" B izeta, jiakierm b y ły : 
D estinow a, M arja Labia, M arja G ay, H er- 

‘ m anka Lachowska, dołączyć należy now e 
po lsk ie; W anda W trm ińska. N ieśm iertelne 
dzieło Bizera zostało w zbogacone o now ą 
w spaniałą kreację — W andy  W erinińskiej
— może me zaw aham y się pow iedzieć, 
najw spanialszą oo do koronkow ości sub ­
telnego w ykończenia nietylko frazy, ale 
nieom al każdego słowa. Znakom ita śpie* 
wacizka nasza inteligencję, zrozum ienie, glę 
bokie uczucie przy  finezyjnej kokieterji i 
c h a m ie  pow abnej dem onicznej kobiety  
połączyła w ro li „C arm eny".

W anda W erm ińska pojęła w łaśnie tę rolę 
nie jak  bru talnej, w yuzdanej dziew ki, a 
raczej jako  sw aw olnej, lekkom yślnej zalo­
tnicy o szalonym  rozm achu i tem peram en­

c ie ,  k tóra dopiero  w akcie IV. postaw iła 
w szystko na jedną  kartę, w ybierając zdt* 
cyidowanie raczej śm ierć dla m iłości torea- 
dora EscamiljiO, niż bierność przy  boku 
słabego D on Jose.

Przeżyliśm y znów  praw dziw ą ucztę na 
galowem przedstaw ieniu  z racji zam knię­
cia T argów  Wsch. i zam knięcia stagionc 
operow ego.

Po akcie Ilsgim przy  otw artej scenie p, 
W erm ińska została nagrodzona wspaniały* 
mi koszam i kw iatów  z wstęgami c  oar- 
w ach polskich, poczem p . T adeusz  Mazur* 
kiewioz przem ów ił do publiczności, dzię­
kując czynnikom  m iarodajnym  za u rucho­
mienie Stagione operow ego podczas Tar* 
gów  W sch. P W anda W erm ińska zaś w 
gorących słowach podziękow ała za tłum ne 
odw iedzanie przedstaw ień operow ych , 
zw racając się z serdecznym  apelem  do mło 
dzieży — „żeby tak  pokochali sztuki pię* 
kne i m uzykę, jak  ich rodzice to  czynili — 
a o b o k  tężyzny fizycznej w zniosą się przez 
m uzykę na najw yższe szczyty duchow e", 
kończąc swe przem ów ienie okrzykiem  na 
cześć opery  i kochanego LwlOwa „polskie* 
go M edjo lanu” .

O w acjom  na cześć p. W erm ińskiej i ope­
ry  nie by ło  K ońca, poczem  potoczyła się 
akcija „C arm eny" swioim. tempem.

Z  pośród  śpiew aków  w yróżnić musimy 
poza W arm ińską Eugen. M ossakowskiego, 
k tó ry  w roli T o reado ra  zdoby ł wielkie u* 
znanie, G ołębiow skiego — D on Josego do* 
breigo w ostatnim  akcie aktorsko i g łoso­
wo, H elenę L ipow ską jako niezaw odną 
doskonałą  polską M icaelę. P.opowiczówna
— Frasciła dobra . W  innych ro lach Janusz 
Popław ski — M orales, Popiel — Zum ga.

P izy  pulpicie ru tynow any  p. dyr. M azur­
kiewicz. C hóry  doskonale  brzm iały, orkie* 
stra  w prost św ietnie Całość w ypadła  n a ­
der in teresująco. i

N a zakończenie p. W erm ińska w yw oły­
w ana kilkanaście razy, ukazała się przed 
ram pą bez czarnej peruki „C arm eny" a w 
swoich naturalnych  jasnozło tych  włosach, 
co publiczność przyjęła huraganem  oklas* 
ków  w raz z okrzykam i „Niech żyje opera" 
„N iech żyje W. W erm ińska".

M. L. R.

Narada na Zamku.
Warszawa, 17 IX. (PAT) W  ponie­

działek o godz. 15*tej P. Prezydem 
Rzplitej przyjął na dłuższej audjencji 
p. premjera Walerego Sławka oraz pp. 
premj erów Kazimierza Switalskiego, 
Aleksandra Prystora i Janusza Jędrze- 
jewicza.

ZGON ŚP. RED. F. CZAKI.
Wiedeń, 17 IX. (PAT) W  j.ednem 

z sanatorjów wiedeńskich zmarł wczo* 
rai po dłuższej chorobie długoletni ko* 
respondent Polskiej Agencji Telegrafi* 
cznej (PAT) w Wiedniu śp. Franci* 
szekl Czaki.

W  począllku tegc roku red. Czaki o* 
puścił Wiedeń i objął stanowisko kie* 
równika oddziału PAT*a tw Wilnie. 
W  czerwcu red. Czaki wyjechał do 
Wiednia na urlop, w czasie którego 
ciężko zachorował. W  następstwie tej 
choroby w dniu wczorajszym życie za­
kończył.

którzy w ciągu r. 1934 rozwijali ozy* 
wioną działalność na terenie powiatu 
żółkiewskiego, mającą na celu oderwą* 
nie od Polski ziem południowo* 
wschodnich. Na czele grupy żółkiew* 
skiej stał student filozofji Mendel 
Metzger. Trybunałowi przewodniczy 
s. o. dr. Locker, oskarża wiceprokura­
tor dr. PrachtpbMorawiański.

Echa zbrodni przy ul. Torosiewicza. 
Do tej pory nie została wyjaśniona ta* 
jemnica morderstwa, dokonanego 
wczoraj w nocy na osobie A. Landen*

bergera, zam. przy ul. Torosiewicza. 
Wczoraj popołudniu bawili na miejscu 
sędzia śledczy Macheta, wiceprokura* 
tor Olberek, oraz oficerowie policji, 
którzy szczegółowo obejrzeli miejsce 
zbrodni.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano +13.8 ciśn. atmosf. 
731.09, o godz. I3*itej temp. +i20.2 ciśn. 
atmosf. 731.38. Wczoraj wieczorem o 
godz. 21*ej temp. +20.3 ciśn. atmosf. 
727.74.

SUKCES MŁODZIUTKIEJ AR-* 
TYSTKI.

Ciesząca się u nas wielkiem, zasłu* 
żonem powodzeniem KMetnia Basia 
Bittnerówna, bawiąc w obecnym sezo* 
nie w Krynicy, wystąpiła trzykrotnie 
w sali zdrojowej, (wypełniając swemi 
produkcjami tanecznemi cały wieczór. 
Dochód z przedstawienia zasilił zna* 
czule tamtejsze fundusze humanitarne 

Młodziutka artystka zyśklała sobie 
wielki, zasłużony sukces, licznie zgro* 
madzonych kuracjuszy, którzy zachwy 
cali się wspaniałą mimiką i nadzwy* 
czajną precyzyjnością wykonywanych 
tańców klasycznych, ludowych i cha* 
rakterystycznycjh.
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Po wyborze Polski do rady Ligi Narodów.
Genewa, 17 IX. (PAT) Popołudnie* 

we posiedzenie zgromadzenia Lig* Na* 
rodów pośw.ęcone było dokonaniu 
wyborów 3*ch członków Rady. Na 
miejsce ustępujących ze składa Rady: 
Czechosłowacji i Meksyku wysunięte 
zostały kandydatury Rumunji i Ekwa* 
doru. Co do Polski, uznano przed po* 
południem prawo jej do reelekcji na 
dalsze 3 lata. W  toku przeprowadzo* 
nych tajnych wyborów oddano gło* 
sów 54, z kltórych 2 nieważne. Waż* 
nych głosów 52, wymagana większość 
wynosiła 27. Otrzymali: Rumunja 50 
głosów, Ekwador 45, Polska 42 głosy. 
Wszystkie tizy państwa wybrane zo* 
stały do Rady

Paryż, 17 IX. (PAT) Korespondent 
genewski „Le Petit Journal" Jeantet,

Litw in o w  p rze p ra s za  P o ls k ę .
Genewa, 17 IX. (PAT) Pod koniec 

dzisiejszego posiedzenia zabrał głos 
delegat sowiecki komisarz spraw zagr. 
Litwinow, który w krótkiej deklaracji 
wyjaśnił, że w przemówieniu swem, 
wygłoszonem na zgromadzeniu Ligi 
w sobotę, przeprowadzając rozróżnię* 
nie pomiędzy dwiema 'koncepcjami co 
do zasad bezpieczeństwa międzynaro* 
dowego, nie miał na myśli zaatakować 
nia polityki rządu polskiego. Litwi*

W ra że n ie  protestu m inistra Becka.

omawiając ponowny wybór Polski do 
Rady Ligi Narodów, pisze:

De facto jest ogólnie przyjęte, że 
miejsce Polski w Radzie Ligi jest sta* 
łe, ale teorja jest inna. Aby zadość u* 
czynić ( regulaminowi, zgromadzenie 
Ligi musiało wydać swe orzeczenie co 
do ponownej wybieralności' Polski. 
Wynik wyborów nikogo nie zasko* 
czył, gdyż siłą faku Polska zajmuje w 
Lidze Narodów stanowisko, odpowia* 
dające miejscu wielkich mocarstw, kló 
re posiadają stałe miejsca w Radzie L.

Rzym, 17 IX. (PAT) Wybór Polski 
do rady Ligi Narodów na nowe trzech 
lecie zositał przyjęty przez włoskie ko* 
ła polityczne z dużem zadowoleniem- 
Wybór Ifen uchodził tu od samego po* 
czątku obrad za pewny.

now podkreśla, że uwagi jego odnosiły 
się do wywodów odpowiedzialnego 
przedstawiciela pewnego państwa, któ 
ry oświadczyć miał, że woli układy bi* 
lateralne i lokalizację wojny, aniżeli 
bezpieczeństwo zbiorowe, .i Litwinow 
zakończył swoje wyjaśnienie zapewnie 
niem, że utrzymanie przyjaznych sto* 
ounków sąsiedzkich z Polską stanowi 
jedną z głównych zasad polityki Zwią 
zku sowieckiego.

Pod znakiem  lotnictw a.
M iędzynarodow e zaw ody balonow e o 

p u k a r G ordon  B cnneta uozip.uczęjy się 
w czoraj serję im prez lotniczych z k tó ­
rych dwie o charakterze o g ó ln o k ra jo w y m  
o d b y w ają  się na terenie w ojew ództw a 
lw ow skiego.

W  dniu  18 września — jak  już donosi* 
liśm y — rozpoczynają się we Lwowie VI. 
O g ó ln o k ra jo w e  zaw ody m odeli la ta ją; 
cych, k tóre trw ać oędą do 21 w rześnia włą* 
ci.nie. Zaw ody zgrom adzą około  160 za; 
W odników z caiej Polski, z W arszaw y, Kra 
kow a, Poznania, W ilna, ło d z i  itd. Lwów 
reprezentow ać będą : B enedykt Tadeusz,
Jag ie łło  Józef, Kisiel Stanisław, M le c z e k  
S tanisław , Pokiziiak A lfred , T urkow ski Zbi 
gniew  z Sanoka i Zaw adzki Stanisław , k tó . 
rzy  przeszli speajalny obóz Treningowy, 
odbyty z końcem  lipca i początkiem  sier* 
pn la  w Skniłowie.

O tw arcie zaw odów  odbędzie się dnia 18 
bm . w zabudow aniach LO PP. w Sygmiów; 
ce.

W  tam ach uroczystości, urządzanych
przez LO PP z okazji zaw odów  odbędzie 
się m. in. w  sobotę, dnia 21 września o go* 
dżinie 9*ej za durzę śp. kpt. pil. Stefana. 
B asty ra , ob rońcy  I-wowa i pierwszego do ; 
wodcy w ojsk Lotniczych we Lwowie w 
15decie Jego zgoT u, uroczy ste naboień* 
sto  żałobne w kościele archikatedralnym . 
N abożeństw o  odpraw i ks. kanonik  D ziu; 
Tzyński, poczem pochód  złożony z zawo* 
dników  i delegacyj K ół LOPP. oraz sto* 
w arzyszeń uda się na cm entarz obrońców
L w ow a, gdzie po  przem ów ieniach odbę;
dzie się złożenie wieńca na grobie boha* 
tersk iego  lotnika.

W śród  szeregu nagród  na zaw odv, znaj* 
du je  się m. in. nagroda M inistra K om uni; 
kacji, pana W ojew ody lw ow skiego, Kura* 
to ra  OSL. Państw  U rz . PW . i W F., jp<rzy» 
czem nagrody  są zgłaszane w dalszym  
ciąg i

D rugą wielką im prezą lo tniczą są II" 
O gó lnopolsk ie  zaw ody szybow cow e w  U ; 
stjanow ej (pow, Lesko), u rządzane przez 
L O P P . i LRP

Z aw ody szybow cow e rozpoczną się tuż 
p o  zakończeniu zaw odów  m odelarskich 
LO PP , t. zn. 22 w rześnia i trw ać będą  do 
6 ipaździerniika. U czestnicy zaw odów  mo* 
delarskich po jadą  rów nież na kilka dni do 
Ustjam ow ej.

Społeczeństw o Lwowa bedzue m ogło ze* 
tknąć się bezpośredn io  z rasowem  szybo ; 
wnictwem reprezentow anem  na zaw odach. 
T>q U stjanow ej uruchom ione b ęd ą  specjał* 
ne pociągi popularne.

P rzygotow ania do obu  w ielkich im prez 
lo tn iczych  są już na ukończeniu, a nieba* 
wem będziem v mogli podać rów nież blii* 
sze ich szczegóły

Nagłe zwołanie Komisji 5-ciu.
Genewa, 17 IX. (PAT) Zwołanie 

komisji 5*ciu, która obradować miała 
popołudniu, ( zostało nieoczekiwanie 
w ciągu nocy przyspieszone. Komisja 
zbierze się już o godz. 10.30. Krążą po* 
■głoski, że krok ten spowodowany zo* 
stal alarmująceml wiadomościami, o* 
trzymanemi z pogranicza włosko*abi= 
syńskiego.

Giełda z  dnia 17 września.
L W Ó W  — G IE Ł D A  Z B 0 2 0 W A

N a G iełdzie o b ro ty  w pszenicy, jęcz* 
mieniu, życie, owsie, p rosie, rzepaku, hre* 
czce, mące i otrębach. Jęczmień podrożał, 
ceny innych artykułów  niezm ienione. T en; 
dencja naogó ł u trzym ana, usposobienie spo 
ko jn e . Z yto  jedno l. 12.25—12.50, zbiór 
12—12.25, jęczmień jedno l. 12.50— 12.75 
Inne k u rsy  niezm ienione.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  p i e n i ę ż n a .
W iększe obroty w dew izach Paryż i Lon 

dyn. D o lar około  zł. 5.31.

WARSZAWA -  CIEŁDA PIENIĘŻNA,
Dewiz**: Belgja 89.73, B erlin  213 40 Ko* 

penhaga 117.30, H o land ja  358.40, L ondyn 
26.27, N  Jo rk  kabel 5.31 3/8, Paryż 35.01, 
P raga  2194, Sztokholm  135.40, Szwajearja 
172.68, W łochy  43.39. P ap iery  państwc,w e: 
5 ipre. poż. konw ers. 68 75 5 prc. poż. kol. 
61, 6 prc. poż. doi. 81.75, 7 prc. poż. stabil. 
-63.38 A kcje: B ank  Polski 92, Starachowice 

^31.25. D o la r w obro tach  pryw atnych 5.31 
i jedna  czwarta.

Program radiowy.
Ś roda, 18 września.

lw ó w  G odz. 6.30: A udycja  po ranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: D ziennik  połu* 
dn iow y . 12.15: O dczyt. 12.30: P ły tv . 15.15. 
G iełda. 15,30: K oncert. 16: A udycja  dla
dzieci. 16.20: K w artet w okalny. 16.45:
R ozm ow a ze słuchaczam i rad ja . i"1: Repor* 
taż. 17.15: P ły ty . 17.50: Przegląd hum oru 
zagrań. 18: Recital skrzypcow y. 18.30:
Szkic literacki. 18.45: P łyty. 19: O Jc z y i. 
19.20: K oncert reklam ow y. 19.35: Wiadj.
sp o rt. 19-50: R eportaż. 20: O rkiestra ka* 
m erałna. 20-45: D ziennik  w ieczorny. 21: 
A u d y cja  z cyklu „Twórczość F r C hopina". 
21 35: K w adrans poeziji. 2150: O dczyt. 22: 
Muiz yka leRKa 25.05: P ły ty .

 O-------

Berlin, 17 IX. (PAT) Zdecydowana 
odpowiedź ministra Becka na sobotnie 
wystąpienie komisarza Litwinowa w 
Genewie, wywołała głośne echo w o* 
pinji niemieckiej. Cała prasa na wi* 
docziiych miejscach ogłasza lin extenso 
oświadczenie polskiego ministra spraw

Londyn, 17 IX. (PAT) Korespon* 
dent Ag. Reutera z Addis Abeba do* 
nosi, iż dekret o powszechnej mobili* 
zacjn i ogłoszeniu stanu wojennego w 
Abisynji jest już w przygotowaniu i 
niebawem ma być podpisany przez ce* 
sarza. Jeśli Włochy odrzucą zalecenia 
komitetu 5*ciu i wystąpią z Ligi Naro* 
dów, dekret będzie podpisany bez* 
zwłocznie.

W  dniu dzisiejszym z portu genueń* 
skiego i neapolitańskifcgo odpłynęło 
około 14 tysięcy żołnierzy do Afryki 
wschoaniej.

Niemieckie Biuro Informacyjne do* 
nosi z Aten: Włoski okręt wojenny
przybił do brzegów greckich bez po* 
Zwolenia rządu greckiego. Rząd grecki 
polecił swemu posłowi w Rzymie

Warszawa, 17 IX. (PAT) Wczoraj 
odbyło się uroczyste otwarcie 8*go 
kongresu międzynarodowej federacji 
prasy technicznej i zawodowej. Na o* 
twarciu obecni byli, oprócz delega­
tów. ministrowie Floyar*Rajchman, 
inż. Butkiewicz, inż. Kaliński, podse* 
kretarze stanu, przedstawiciele kjorpu* 
su dyplomatycznego, członkowie za* 
rządu miasta, prezes Zw. dziennikarzy 
ScieżynsLi, prezes Zw. wydawców 
Kauzik, przedstawiciele nauki oraz za* 
proszeni goście.

O godz. ll*tej przybył P. Prezydent 
Rzeczypospolitej prof. Ignacy Moście* 
ki w otoczeniu domu cywilnego i [woj* 
skowego, witany Hymnem narodo* 
wym. Pana Prezydenta powitał prezes 
międzynarodowej federacji prasy ijech 
nicznej i zawodowej inż. Pawłowski 
(Polska) w językach polskim, francu* 
skim a niemaećklim. Po przemówieniu 
p. Pawłowskiego zebrani uczcili przez 
powstanie i chwilę milczenia pamięć 
Marszałka Józefa Piłsudskiego.

W imieniu Rządu witał kongres mi* 
nister Przemysłu i Handlu Henryk 
Floyar*Rajchman, podkreślając m. in., 
że ODecność Pana Prezydenta na uro* 
czystem otwarciu kongresu jest wy* 
bitnie szczęśliwą okolicznością, ponie* 
waż — oświadczył mówca — gościmy 
w ten sposób jeden z niajwybitnjej* 
szych autorytetów w dziedzinie nauki 
i wiedzy technicznej. W  dalszym ciągu

zagranicznych, złożone na wczoraj* 
szem zgromadzeniu Ligi Narodów, o* 
patrując je tytułami w rodzaju: „Beck 
przywołuje Litwinowa do porządku", 
jak pisze „BerLiner Tageblatit", cytując 
równocześnie w podtytułach słowa mi* 
nistra, iż dla Polski jest obojętnem, co

zwrócić uiwagę rządu włoskiego na ten 
incydent. Pozatem z wyspy greckiej 
Seriphos donoszą, że 3 wojenne okręty 
włoskie stanęły na kotwicy u brzegów 
wyspy. Rząd grecki ma również ziwró* 
cić uwagę rządu włoskiego na ten 
fąkt.

Rząd brytyjski dał rządowi egipskie 
mu zapewnienie, iż będzie informował 
go o wszystkich etapach rozwoju sy* 
łuatji międzynarodowej, mogących in* 
teresować Egipt i w każdym takim wy 
p sdku będzie się z nim naradzał.

Do Gibraltaru przybyły angielskie 
okręty wojenne „Ajax‘‘ i „Foxhouiid". 
Przybycie dalszych okrętów jest spo* 
dziewane. Krążownik „Australia" od* 
płynął w nieznanym kierunku.

minister podkreślił ścisły ziwiązek za* 
gadnień nauki i techniki! praktycznej 
z życiem codziennem oraz doniosłą ro* 
lę prasy technicznej i zawodowej, jako 
niezmiernie poważnego czynnika, któ* 
ry powinien skupiać pracę najlepszych 
sił do rozwoju i postępu.

W  umieniu wszystkich sekcyj mię* 
dzynarodowej federacji prasy technicz 
nej i zawoaowej przemawiał p. Willi 
Bischoff (Niemcy). Mówca omówił do 
niosłą rolę kulturalną wydawców cza* 
sopism we współczesnem 9połeczeń* 
stwie. Zawód wydawcy — zaznaczył 
p. Bischoff — jest zawodem pośredni* 
ka pomiędzy narodami i zrozumie* 
mtm naszej odpowiedzialności. Chce* 
my tę naszą misję z dumą sobie uiprzy* 
tamnwać. Wkońcu mówca oświadczył; 
Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej, 
Rządowi polskiemu oraz władzom tej 
pięknej i pełnej tjradycyj stolicy wiel* 
kiego Narodu polskiego dziękują re* 
prezentowane dzisiaj sekcje narodo* 
wej federacji jak najszczerzej za praw* 
dziwę zrozumienie, okazywane na* 
szym pracom, i za gościnność, udzie* 
loną 8*mu kongresowi międzynarodo* 
wemu.

Referat o 10*letniej działalności mię* 
dzynarodowej prasy technicznej i za* 
wedowej wygłosił p. Bose (Francja).

Na tern zakończono część oficjalną 
kongresu.

 o------

Moskwa myśli o polskiej polityce. — 
„Ostre oświadczenie Becka przeciw Li* 
tu inowowii" — brzmi nagłówek w 
„Deutsche Allg. Ztg " Urzędowe Nie* 
miećklie Biuro Informacyjne podkreśla 
w komentarzu swoim zwięzłość i zde* 
cydowany ton protestu polskiego, któ= 
ry wywarł duże wrażenie.

Również organ urzędowy spraw za* 
granicznych „Diplomatiischąpclitijsche 
Korrespondenz" występuje ostro z u* 
wagami pod adresem Litwinowa, pi* 
sząc o jego niedwuznacznych ma* 
newrach, mających na celu odwrócenie 
uwagi od właściwego źródła niebez* 
pieczeństwa, jakiem jest komintern dla 
świata oraz przerzucenie podejrzeń na 
inne państwa.

Rzym, 17 IX. (PAT) Prasa rzymska 
podaje dosłowny tekst przemówienia 
min. Becka w odpowiedzi na wywody 
komisarza Litwinowa, opatrując je ży* 
ezliwemi dla Polski komentarzami.

„Lavore Fascista" pisze: Wyjątkowo 
interesujące było przemówienie poi* 
skiego ministra spraw zagr. Becka, któ 
ry, nie robiąc żadnych aluzyj do kwe* 
stji abisyńskiej, odpowiedział na nie* 
rozważne deklaracje, wygłoszone wczo 
raj przez pana Litwinowa. Deklaracja 
min. Becka, wygłoszona stanowczym 
głosem, sprawiła na zgromadzeniu ol* 
brzpnie wrażenie.

„Giornale d‘Italia‘‘, podając wyją* 
śniające przemówienie Litwinowa, u* 
waża mowę komisarza sowieckiego za 
przeproszenie za pierwsze jego prze* 
mówienie. Włoskie koła polityczne 
twierdzą, że incydent został w ten spo< 
sób zamknięty.

Niebezpieczna burza 
nad Anglją.

Londyn, 17 IX. (PAT) Nad Anglją 
szaleje gwałtowna burza. Parowiec 
brytyjski „Mary Kingsley", znajdują* 
cy się u brzegów Lands End z załogą 
50 ludzi' i kilku pasażtrami, wysyła ay* 
gnały S. O. S. Siła wiatru dochodzi 
do 93 mil na godzinę. Wicher uszko* 
dził linje telefoniczne i telegraficzne.

Londyn, 17 IX. (PAT) Burza szale* 
jąca u wybrzeży Anglji stanowi wiel* 
kie niebezpieczeństwo dla okrętów. 
Szereg statków wysyła sygnały S.O.S. 
m. in. parowiec „Bro.mpton Maner", 
znajdujący się w pobliżu wyspy 
Wdght. Szereg statków szuka schronie 
nia w portach. Statek motorowy 
„Frank", zagnany wiatrem znajduje 
się w poważnem niebezpieczeństwie 
W nocy siła wiatru dochodziła do 100 
mil na godz.

Rzym, 17 IX. (PAT) Grupa alpini* 
stów z Medjolanu w drodze powrotnej 
z Panta Ra: ica (3328 mtr.) zaśkbezona 
została przez burzę śnieżną, która u* 
niiemożliwiła kilku sportowcom dalsze 
posuwanie się. Część wycieczki, przy* 
bywszy do doliny, zaalarmowała wła* 
dze, które pospieszyły z pomocą. 5*ciu 
jednak alpinistów zamarzło na śmierć.

Otwarcie Targów Wołyńskich.
Równe, 17 IX. (PAT) W  dniu dzi* 

siejszym odbyło się otwarcie 6*tych 
Targów wołyńskich w Równem. W  
uroczystości otwarcia wzięli udział 
przedstawiciele władz państwowych i 
samorządowych oraz wojskowych i 
społeczeństwa z p. wojewodą Józew* 
skim na czele.

6*te Targi wołyńskie cechuje wielid 
postęp w stosunku do wszystkich po* 
przednich kampanij targowych, przy* 
czem główmy nacisk położony został 
r. b. na charakter handlowo*tranzak* 
cyjny targów. Wśród zbudowanych 
w r. b. pawilonów, utrzymanych w sty 
lu regjonalnym o charakterze wołyń* 
skich chat, krytych strzechą, na wy* 
różnienie zasługuje dworek krzemie* 
niecki, wzniesiony w stylu empire pod 
'kierownictwem ar.ysry. znem art. ma* 
Jarzy Jędrzejewskich, W  dniu otwar* 
cia 6*tych Targów pa,vilony zwiedziło 
ogółem 30 tysięcy osób. Na targi przy* 
byli liczni kupcy i przemysłowcy,

CZY JESTES JU2 CZŁONKIEM 
LIGI OBRONY POWIE7R ŁNLJ 

I PRZECIWGAZOWEJ?

F u z y s t k o  p rzy g o to w a n e  do w o  ny.

Otw arcie m ę d zy n a ro d o w e g o  kongresu
p ra s y technicznej.
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elektrow nia, budynek  m ieszkalny i  budyń* 
ki gospodarcze, obejm ującej pow ierzchni
35 a 46 m. kw., k tóra  stanow i własność 
Jana  R oziela s. Jana. N ieruchom ość ta ma 
u rządzoną księgę h ipoteczną w gminie, 
w zględnie grom adzie Pa ćk o wice pod  whl. 
195. Pow yższa nieruchom ość została osza* 
cowana na sumę zł. 30.319. Sprzedaż zaś 
rozpocznie  się od ceny wywołania, t. j. 
o d  kw oty  22..739 złotych 25 groszy. 
L icytant p rzystępujący do przetargu  powi* 
nien złożyć rękojm ię w gotow iżnie w kwo 
cie 3.031.90 zł., albo w takich papierach 
w artościow ych bądź książ. w kładkow ych in 
stytucyj, w k tórych  w olno umiesz.' 
czać fundusze m ałoletnich, i że papiery 
w artościow e przyjęte będą w w artości 3/4 
części ceny giełdow ej. P rzy  licytacji będą 
zachow ane ustawow e w arunki licytacyjne, 
o ile deda tk . publiczneiu obw ieszczeniem 
nie będą podane do w iadom ości w;n 
runki odm ienne; że praw a osób trzecich 
nie bedą przeszkodą do licytacji i do przy* 
sądzenia własności na rzecz nabyw cy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby  te p rzed  roapoczę* 
ciem przetargu nie złożą dow odu że wnio 
sły pow ództw o o zw olnienie nieruchom ości 
lub  jej części od egzekucji i uzyskały posta 
now ienie właściwego Sądu, nakazujące za* 
wieszenie egzekucji i że w ciągu ostatnich 2 
tygodni p rzed  licytacją w olno oglądać nie 
ruchom ości w dnie pow szednie od godzi* 
ny  8 do 18*tej, zaś akta postępow ania egze 
kucyjnego m ożna przeglądać w Sądzie

K om ornik Sądu G rodzkiego 
N iżankow ice, 6 września 1935. 3539/K

II. Km. 1752/35. Obwieszczenie. K om or. (
nik Sądu grodzlkiego Rew. II. w Złoczo*
wie p rzy  ul. Zam kow ej 1. 1 na zasadzie
art. 604 kpc. obwieszcza, że w dniu  25
września 1955 o godz. 9 p rzed poł. odbę* 
dzie się licytacja publiczna z ruchom ości, 
znajdujących się w lokalu  B anku H anJlo* 
wego Spółdzielczego w Złoczow ie, a to z 
urządzenia biurow ego, oszacow anego na 
łączną sumę 8 /0  zł., k tó re  m ożna oglądać 
w miejscu sprzedaży w czasie wyżej' ozna* 
czonym.

K om ornik  S ądu G rodzkiego  Rew iru II. 
Z łoczów , 12 września 1935. 3591IC

V I. Km. 1205/34 i 1405/35. Spraw a egzek. 
w ierzyciel Kasa D ysk. i Oszcz. Lubaczów  
i E dw ard M orecki. D łużnik  Stanisław  
Z don . Obwieszczenie. K om ornik  Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie z sic. 
dzłbą urzędow ą p^ry ul. M ikołaja Reja 
9 /II na zasadzie art 602 kpc. obwieszcza. ' 
że w dniu  24 w rześnia 1935 r. we środę 
o godzinie 9*tej we Lwowie, przy  ul. Oi* 
miańskii j 18 odbędzie się licytacja pubii* 
czna ruchom ości, należących d c  dłużnika, 
składających się z świeczników  czam ., po* 
stum entów  pod  świece, trum ien dębow ych, 
pary  koni, uprzęży  na  konie, pow ozu z 
b u d ą  skórzaną, k tóre m ożna oglądać w 
dniu  licytacji w miejscu sprzedaży w cza* 
sie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru VI.

Lwów , 12 w rześnia 1935, 3592K

Km. 169/35. O bwieszczenie o licytacji, ru* 
chomiości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Zaleszczykach na podstaw ie art. 602 kpc. 
podaje  do publicznej w iadomości, że dnia 
30 w rześnia 1935 r. o godz. 9 u  B enedykta 
Bryikozyńskiego właściciela d ó b r w Winią* 
tyńcach odbędzie się licytacyjna sprzedaż 
ruchom ości, a t o ; 1) 1 p ianino czarno ma* 
low ane, 2) 1 gram ofon, 3) 1 kredens biały 
oszklony, 4) 1 garn itu r m ebli koszyko*
v>ych, 5) 1 sam ow ar m osiężny. Ruchomo* 
ści te m ożna oglądać w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego. 
Zaleszczyki, 13 września 1935. 3588K

I. Km. 697/35. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego w Z łoczow ie rew iru I. na 
zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 
30 września 1935 o godzinie 12*tej odbę* 
dzie się w Złoczow ie u p. W oycikiewśczów I 
pierwsza licytacja ruchom ości, składających 
się z 1 kom.pl. aparatu  radjow ego 5 lam* 
pow ego, 1 b iurka, 1 k redensu, 1 konsoli z 
lustram i, J szafy, 6 krzeseł, 1 bu jaka i 1 
stolika (plecione), 1 dyw anu 2x3, 1 ma*
szyny do szycia, 1 lam py 3*ramiennej, 3 
obrazów  góralskich, l  m a k a tk i i l  auta 
,,T a tra 1', oszacow anych na łączną sumę 922 
zł., k tóre  m ożna oglądać w miejscu sprze* 
dąży w dniu  licytacji w czasie wyżej ozna* 
czonym.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru I. 
Z*oczów, 13 w rześnia 1935. 3602K

na podstaw ie art. 598 i 602 kpc. podaje  do- 
publicznej w iadom ości, że dnia l=go paź* 
dziernika 1935 r. o godzinie 10*tej rano  w  
Żółkw i na rynku  oabędzie  się sprzedaż w 
d rodze  publicznego przetargu ruchom ości 
dłużnika, a to  2 duże kilim y 3 średnie
kilim y, 1 mały kilim — wszystkie w róż*
nych kolorach, 1 chodnik  kokosow y 8 me* 
trow y, I szafa dębow a, 1 kredens, 2 nach* 
kasliki, 1 dyw an w różne kwiaty. 1 ma*' 
szyna do szycia Fmy N aum ana, 1 kanapa
kryta pluszem  zielonym , 1 rad jo  4 lampo*
we .H orny", oszacowane na łączną kw otę 
2.650 zł., k tóre można oglądać na miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Żółkiew , 10 w rześnia 1935. 3558K

II. Km. 3088/34. W  sprawie w ierzyciela 
Jana  K ołlińskiego w M okrej stronie c/a 
F  Tnie M. G uttm an w Przem yślu, ul. Ja* 
giellońska L. 8. O bw ieszczenie o licytacji' 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzik:ego w 
Przem yślu II. rew iru Feliks Gcetkiewrcz, 
m ający Łancelarję w Przem yślu, ul. G rodz* 
ka N r. 6 na podstaw ie art. 602 kpc. poda je  
do publicznej w iadom ości, żo dnia 1 paź* 
dziernika 1935 o godz. 8.30 w  Przem yślu, 
ul. Jagiellońska N r 8 odbędzie się 2=ga li* 
cytacja ruchom ości, należących do F irm y 
M. G u Ltman składających się z  J . m aszyny 
dd  om lo tu  zboża, oszacow anych na łączną 
sumę zł. 600. Ruchom ości m ożna oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym .

K om ornik Sądu G iodzk iego  Rew iru II
Przem yśl, 10 w rześnia 1935. 3559K

U PA D ŁO ŚC I.
U . 21/35/11. O głasza się upadłość do 

m ajątku  firm y R ydzew ski i Ska we Lwo* 
wie, ul. Lwowskich Dzieci 64. K om isarz 
upadłościow y sędzia okręgow y Jan  Wasy* 
łyk. S yndyk upadłości Inż Kazim ierz D zia  
kiewicz we Lwowie, ul. Łyczakow ska 89. 
W zywa się w ierzycieli do zgłoszenia wie* 
rzytelności \  tu t. Sądzie do dnia 30 paź* 
dziernika 1935.

Sąd O kręgow y W ydział II. handlow y.
Lwów, 3 sierpnia 1935. 3521

Z niesienie konkursu . Sąd okręgow y wv* 
d z ia ł I. cyw ilny w K rakow ie w spraw ie 
konkursow ej do m ajątku Z ygm unta Messe* 
ra, zam ieszkałego w K rakow ie, Lubomir* 
skich 7, na  posiedzeniu  niejaw nem  w dn iu  
1 łipca 1935 w ydał następujące postano* 
wierne K onkurs do m ajątku krydatarju* 
sza, o tw arty  uchw ałą z d n a  30 lipca 1931 
r. 1. oz. I. Ś. 32/31 zostaje po rozdziale ma* 
jątku masy w  myśl § 139 o. k. zniesiony.

3543-

1J 18/35/21 O głuszono upadłojii Henry* 
ki H erzberg  kupcow ej we Lwowie, ul. Fur* 
m ańska 5. K om isarz ; ędzia Sądu okr Jan  
W asyłyk. Syndyk upadłości Stanisław  Kis* 
tryn  kupiec Lwów, ul. H alicka 21. W zyw a 
się Wierzycieli upad łej, by zgłosili swe 
w ierzytelności najdalej do dnia 20 listopa* 
da )935.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II. handlow y.
Lwów, dnia 11 w rześnia 1935. 3520.-

FIRM Y .
Podaje  się do w iadom ości, że na podsta* 

wie tu t. uchw ały z dnia 21 maja 1935 II. 
RS II 239 wipisano do rejestru  Spółdzielni 
p rzy  firm ie Spółdzielnia M ieszkaniow osB it 
dowiłana P racow ników  Um ysłowyph Z. F . 
Z. A . z  ogr. odpow . w M ościcach, że usta* 
pili członkow ie zarządu W eber Z ygm unt, 
inż. W ojnarski Z l igni ;w, inż. Łacbecki 
C zesław  i zastępcy M ichalik W ładysław  i 
W ojtasiew icz W awrzyniec, a w ich miejscd 
zostali w ybrani członkam i zarządu inż. Fe* 
uer M ichał prezes, o raz  ińż. D yrdoń  An* 
to n i i inż. S ledziński T adeusz, zaś zastęp* 
ca mi1 K ozłow ski M arjan  i Bicz M ieczysław.

Sąd O kręgow y, 
jako  rejestrow y w Tarnow ie. 3509

Firm. 1071/32 C. I. 294. D o rejestru  wpi* 
samo dnia 22 w rześnia 1932. Brzmienie: 
P rzedsiębiorstw o N aftow e „H elena' Snół* 
ka z og r. por. w  likw idacji. S iedziba. 
Lwów. Z m iany: U chw ałą W alnego Zgro* 
m adzenia z 8 września 1932 odw ołano z. 
urzędu  likw idatora H en ryka  Towarnickie* 
go a likw idatorem  w ybrano K arola Gott* 
friecła, k tó ry  sam oistnie będzie podpisy* 
w ał firmę spółki z dodatkiem  na likw ida 
cję w skazującym .

Sąd O kręgow y W ydzia ł II
We Lwowie, dnia 13 września 1932. 354t

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE

IV. Km. 1123/33.. S trona  zobow iązana: 
A ron  Beer P o ltarak . E dyk t lic y ta c y jn y  
oraz  wezwanie do zgłoszenia w ierzytelno* 
ści. N a w niosek D om u B ankow ego Johańn  
Liehieg et C om p. we W iedniu  odbędzie 
się dnia 21 października 1935 r o g o d z .’ 
9*tej w  sali rozpraw  O ddzia łu  II. drzw i 
N r. 1. Sądu G rodzkiego  M iejskiego we 
Lwow ie, ul. Sądow a 1. 7, n a  zasadzie już 
zatw ierdzonych w arunków  licytacja nastę* 
pujących części ralności: Ks, gruntow a gm. 
m. Lwow a; w hl. 321/11, oznaczenie real* 
ności: l / ’0  część realności p o d  1 kons.
358 2/4 położonej przy ul. Kazimierzów* 
skiej 1. 30 oraz przy  ul. Jachow icza 1. 3, 
stanow iącej budynek  fron tow y  2*piętrowy 
od  ulicy Kazim ierzow skiej i Jachow icza 
w raz z budynkiem  gospodarczym , kuźnią, 
garażem , kręgielnią, bufetem , gnojarką, 
śm ieciarką. W artość szacunkow a w raz z 
pirzynaleznościami 66.s25'20 zł. Najniższa 
oferta  33.412 60 zl. D o realności whl. 321/11 
D e. ks gr. gm. m. Lwowa należą następu* 
jące p rzynależności: a) przynależności bu 
dynku frontow ego od ul. Kazimierzowskiej
1) okna trzyskrzydłow e — skrzydła wcwin. 
okute, oszklone i polakierow ane szt. 12,
2) okno czierosfcrzydłowe — skrzydła 
Wewn. cku te , oszklone i polakierow ane 
szt. 1; 3) okna sześdoskrzydłow e •— skrzy 
d la wewn. okute , oszklone i polakierowa* 
ne szt. 6; 4) okna sześcioskrzydłow e w
klatce schodow ej skrzydła wewn. oku* 
te, oszklone i polak .erow ane szt. 2; 5) kra 
ty  żelazne przy  bram ie wejściowej szt. 2; 
6) k ra ty  żelazne przy  oknach piw nicznych 
szt. 13; 7) k raty  żelazne przy oknach fron 
tow ycb szt. 9; 8) k ra ty  żelazne przy  ok*
nach od podw órza szt. 5; 9) k raty  żelazne 
okienne od strony  klatki schodow ej szt 7, 
10) njuszle w odociągow e lanołżelazne szt 
5; lii) um yw alki fajansow e szt. 3; 12) u*
my wałki lano*żelazne szt. 4; l i )  k ran  po* 
żarow y (bez w ężaj szt. 1; 14) zaniknięcie 
w odne kanałow e, lanio*żelazne szt! 1; b) 
przynależności b udynku  gospodarczego:
1) okna trzyskrzydłow u, sk rzyd ła  wewn. 
okute, oszklone i po lakierow ane szt. 2;
2) drążki przedziałow e okute ir obite bla* 
chą szt. 36; u) przynależności garaży i ku* 
ź n i : 1) m uszla w odociągow a l;sno*żelazna 
szt. 1; d) przynależności budw nku fronto* 
wego od ul. Jachow icza: 1) okna sześc.o* 
skrzydłow e, skrzydła wewn. okute, oszklo 
ne i po lakierow ane szt. 3; 2) okna cztero* 
skrzydłow e, skrzydła wewn. okum , oszklo* 
ne i polakierow ane szt. 44; 3) okna dwu* 
skrzydłow e, skrzydła wewn. okute, oszklo 
ne i polakierow ane szt. 12; 4) półokna
dw uskrzydłow e, skrzydła wewn. okute, 
oszklone i po lak ieiow ane szt 1, 5) okna
jedm oskrzydłow e, skrzydła wewn. okute, 
oszk lone i polak ierow ane szt. 2; 6) k raty
żelazne do okien czteroskrzydł. poaw órzo  
wyich szt. 22; 7) k ra ty  żelazne do okien-
sześcioskrzydłow ych szt. 3; 8) k ra ty  żela* 
żne do okien dw uskrzydł. szt. 25; 9) kra* 
ty  żelazne do okien piw nicznych szt. 7; 
10) kra*y żelazne do okien jednoskrzydł. 
szt. 2; 11) okiennice z b lachy  żelaznej szt. 
11; 12) kociołki na w odę szt. 2; 13) mu*
szle w odociągow e lano*żelazne szt. 4; 11) 
um yw alki fajansow e szt. 3; przynależności' 
budynku  obejm ującego „bufet i kręgiel* 
nię“ : 1) okna czteroskrzydł., skrzydłą
wewn. okute, oszklone i polakierow ane 
szt. 3; 2) muszla w odociągow a lano*żela* 
zna szt. 1; przynależności „podw órza":
1) zamknięcie w odne kanałow e, Iano*żeła* 
zne szt. 8; 2) ba lustrada  do przywiązywa* 
nia koni, złi żona z ru r  żelaznych na słu* 
pach drew nianych mb. 64.00 ; 3) sztachety 
drew niane, otaczające ogródek mb. 3 0 .0 0 , 
oszacow ane na 7.052 zł. czyli 1/10 część na  
705.20 zł. Poniżej najniższej oferty  sprze* 
daż nie nastąpi.
K om ornik  S ądu  G rodzkiego  -M iejskiego.

R ew iru IV.
Lwów, 5 sierpnia 1935. 3533/K

II. Km. 1234/35. W  sprawie w ięrzyciclki 
Emilji A stlow ej i to  w c/a G itla Vog:lma* 
now a w Przem yślu. O bw ieszczenie o licy* 
tacji ruchom ości. K om ornik Sądu grodz* 
kiego w Przem yślu II. rew iru Feliks Octt* 
kiewicz, mający kancelarję w Przem yślu, 
ul. G rodzka N r. 6 na podstaw ie art. 602 
kpc. podaje do publicznej w iado mości, że 
dn ia  1 października 1935 o godz. 9.30 w 
Przem yślu, ul. Jagiellońska N r. 9 odbędzie 
się l*sza licytacja ruchom ości, ńależących 
do p. G itli Vogelmamowej, składających 
się z urządzenia dom ow ego, jadaln i, sy* 
p ialn i i salonu, oszacow anych na łączną 
sumę zł. 1280. Ruchom ości m ożna oglądać 
w dniu  licytacji w miejscu i czasie wyżej 
Oznaczonym.

K om ornik  Sądu G rodzkiego  Rew iru II. 
Przem yśl, 10 w rześnia 1935 3558K

Km. V II 3644/33. S trona zobow iązana: 
M arja Siemasz we Lwowie, ul. ZieLona Bo* 
czna 93. E d y k t'lic y ta c y jn y  oraz wezwanie 
do zgłoszenia w ierzytelności. N a wniosek 
M iejskiej K om unalnej Kasy O szczędności 
we Lwowie jako  strony  egzekwującej wie* 
rzytełność w kwocie 13.790 zł. zpn. odbę* 
dzie się dnia 14 listopada 1935 o godz. 
ll* tej p rzedpo ł. w b iurze N r. sali III. 
drzw i 7 Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie, ul. Sądow a 7 na zasadzie posta* 
now ieniem  z 7/8 1934 zatw ierdzonych wa* 
runków  licy tacją  następujących realności; 
Ksńęga grun tow a gm, miasta Lwowa, whl. 
4S40/I, oznaczenie realności; nieruchom ość 
kladającu się z  pb. 595/18 o pow . 8o4 m 

kw  , "a której sto ją: 1) budynek  głów ny 
m ieszkalny, 2) budynek  oficynow y na

I podw órzu  i 3) budynek  ld zh o w y  barako* 
w y przy  ul. Z ielonej Bocznej L. orj. 93. 
W artość -szacunkow a w raz z przynależno* 
ściami 75.23» zł- 70 gr. N ajniższa oferta 
37.6i7 zł. 35 gr. D o realności whl. 4840/1. 
ks. gr. gm. m. Lwowa należą następujące 
przynależności: 33 sztuk okien, 5 sztuk
drzw i balkonow ych, 4 w anny, 7 muszli 
w odociągow ych, 3 piece, opiaw ka elektry* 
czna. lam pa, 5 kociołków  m iedzianych i 
parkany  sztachetow e, oszaciowane na 2.434 
zl. 70 gr. Poniżej najniższej oferty  sprze; 
d a r  nie nastąpi. Sąd okręgow y we Lwowie 
jako  sąd hipoteczny zanotuje w yznaczenie 
term inu  licytacyjnego.

K om ornik Sądu G rodzkiego  M iejskiego
R ew iru V II.

Lwów, 22 sierpnia 1935. 3570K

Km. 1466/34. O bw ieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w Tłum aczu, m ający kancelarję w Tłurna* 
czu, ul. po r. Ż w irki N r. 3 na podstaw ie 
art. 676 i 679 kpc. podaje  do publicznej 
w iadom ości, że dnia 18 październ ika 1935
0 godz. 10 w Tłum aczu odbędzie się sprze* 
daż w drodze rub licznego  przetargu  nale* 
żącej do d łużn ików  M ichała N adolaka s- 
W asyla i M arji z B u g ó w  N edo lak  ż. Mi* 
chała w O leszy nieruchom ości położonej 
w O leszy, składającej się z parc. grunt. 
2227 obszaru  60 arów . N ieruchom ość osza* 
cow ana została na sumę zł. 650, cena zaś 
w yw ołania w ynosi zł. 487 gr. 50. Przystę* 
pujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w w ysokości złotych 65. 
Kęikujinię należy złożyć w gotow iżnie albo 
w  takich papierach w artościow ych, bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucyj,, 
w k tórych  w ulno um ieszczać fundusze mało 
letnich. Papiery  w artościow e przyjęte będą 
— w artości 3/4 części ceny giełdow ej. Przy 
lic /tac ji będą  zachow ane ustawow e wa> 
runki licytacyjne, o ile dodalkow em  publi* 
cznein obw ieszczeniem  nie będą podane 
do w iadom ości w arunki odm ienne. Prawa 
osób trzecich nie będą  przeszkodą do Ii" 
cytacji i jm zysądzenia własności na  rzccj; 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, że w niosły Dowództwo o zw o l­
nienie nieruchom ości lub jej części od egze 
kucji i że uzyskały  postanow ienie wlaści* 
wego sądu  nakazujące zawieszenie egzeku* 
cji. W ciągu ostatnich dw óch tygodni 
p rzed licytacją w olno oglądać nieruchu* 
mość w dni pow szednie o d  godziny  8>ej 
do 18*tej, akta zaś postępow ania egzekucyj 
nego m ożna przeglądać w Sądzie grodz* 
kim  w T łum aczu sala nr. 15.

K om ornik Sądu G rodzkiego 
Tłum acz, 23 sierpnia 1935, 3601K

V. Km. 1475/35. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiegc miejskiego we Lwio* 
wie, rew iru V. z siedzibą urzędow ą we 
Lwowie, przy ul. Zamokniętej 9, na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że w dniu  27 
w rześnia 1935 u gudz. 9.30 odbędzie się li* 
cytacja publiczna ruchom ości należących 
do d łużników  w ich m ieszkaniu we Lwo* 
wie przy  ul. S tary  R ynek 1. 7, składają* 
cyoh się z jad a ln i m ahoniow ej, b iu rka bi* 
b ljo teki, garn itu ru  k lubow ego, garn itu ru  
salonow ego, fortepianu, kasy ogniotrw ałej
1 innych sprzętów  dom ow ych, oszacowa* 
nych na łączną kw otę 3040 zł., k tó ra  roz* 
pocznie się od po łow y  ceny oszacow ania. 
Ruchom ości oglądać m ożna w dniu  licyta* 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
podanym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru V. 3594K

Km. 1658/35, 1798/35.- Obwieszczenie.
D nia 25 w rześnia 1935 o godzinie 10*tej i 
12*tej w Podhajcach sprzeda się przez pu* 
bl-iczną licytację następujące ruchom ości: I.
30.000 cegły palonej na cegielni w Holcn* 
drach. II. k redens dębow y, czarny, pfełlcr 
dębow y, 4 krzesła dębow e, skórą obite, 
stó ł dębow y, czarny na 12 osób, b iurko 
dębow e, szafa jasionow a, żółta. Łączna su* 
ma oszacow ania w ynosi kw otę ad 1. 1500 
zł., ad 2. 2.840 zł. Sprzedaż rozpocznie się 
w 2 godziny po czasie wyżej oznaczonym . 
R uchom ości m ożna oglądnąć,- w dniu  po* 
przedzającyim licytację od  godziny  9 rano 
do godziny 15*ej.

K om ornik  Sądu G rodzkiego. 
Podhajce, 8 w rześnia 1935. 3598K

II Km. 1749/35. O bw ieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego Rew. II. urzędujący 
w Złoozow ie przy  ul. Zam kow ej 1. 1 na 
zasadzie art. 604 kpc. obwieszcza, że w 
dn iu  25 w rześnia 1935 o godz. 10 przed 
poł. odbędzie się licytacja publiczna ru* 
chomości, znajdujących się w mieszkaniu 
Leona Zw erdlinga i W alerji Z w erd ling  w 
Złoczow ie przy  ul. Legjonów  12, a to  z 
urządzenia dom ow ego, oszacow anych na 
łączną sum ę 665 zł., k tóre m ożna oglądać 
w miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna* 
czonym.

K om o-nik Sądu G rodzkiego R ew iru IL 
Z łoczów , 12 w rześnia 1935. , 3590K

Km. 533/34. Obwieszczenie. Spraw a egze 
kucyjna b a n k u  Spółdzielczego w Br-.oz;o* 
wie przeciw  inż. Janow i K oziełow i s. Jana. 
K om ornik Sądu G rodzkiego w N iżankow i 
cach, u rzędujący w budynku  sądow ym , na 
zasadzie art. 679 kpc. obw ieszcza, że w du. 
17 października 1935 r. o godz. 9 rano, 
w  sali posiedzeń Sądu G rodzkiegc w Ni* 
żankow icach, odbędzie się sprzedaż z pu* 
blicznej licytacji nieruchom ości, składają* 
cej się z pbud . 113 i pgr. 13/4—13/5— 22/2 
położonej w gminie w zględni” grom adzie 
Paćkow ice, pow iecie pizem yskim , weje* 
wództwiie lwowskiem , do której należy

Km. 1895/35. A d o lf Erdheim  c/a M ajer 
K raft i tow . O bwieszczenie o licytacji ru* 
cńomości. K om ornik Sądu grodzkiego w. 
D rohobyczu  rew iru IV. Kazim ierz Pasz* 
kowski, mający kancelarję w D rohobyczu , 
ul. M ickiewicza N r. 3 na podstaw ie art. 
602 kpc. p o d a je . do publicznej wiadomo* 
ści, że dnia 1 października 1935 r. o godz.- 
16*rcj w B orysław iu, kopalnia Łaszcz od* 
będz 'e  się licytacja ruchom ości, należących 
do M ajera K rafta, Jakóba E idikusa, skła* 
dających się z 27.500 kg. ropy  nieoczyszczo 
nej. R uchom ości m ożna oglądać w dniu li* 
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym.

K om ornik Sądu G rodzkiego R ew iru IV.
D rohobycz, 11 w rześnia 1935. 3557K

Km. 670/34. Km. 326/35. Spraw a egzek, a) 
Spółdzielnia Leśników we Lwowie pto. 122 
zł, 87 gr. zpn. b) Sąd grodzki Ocldz. III. 
w Żółkw i do Kg. 1376/35 pto. 300 zł. zpn. 
c/a irż . Jan  R oth  w Żółkw i. Obwieszczę* 
nie. K om ornik Sądu grodzkiego w .Ż ó łk w i

OGŁOSZENIA PRYY7ATNE.

Z A R Z Ą D  
Z IE M SK IE G O  T O W A R Z Y ST W A  PAR* 
C E L A C Y JN E G O  SPÓ ŁIU  A K C Y JN E J

we Lwowie- u l. Szajnochy 2,
zaw iadam ia F. T. A kcjoharjuszy  o zwoła* 
niu  zw yczajnego W alnego Z grom adzenia, 
na dzień 28 w rześnia 1935 roku  o gudzinie 
10*tej p rzed południem  w loka lu  Spółki, 
z następującym  porządkiem  dziennym ;

1) Sprawozdanie Zarząd i o przebiegu i 
stanie- interesów oraz przedłożenie bilansu,

2) spraw ozdanie K omisji Rewizyjnej,
3) spraw ozdanie Rady N adzorczej doty* 

czące b ilansu, rachunku zysków  i stra . 
i ich zatw iedzenie i udz-elćniei absolu* 
to rjum  w ładzom  Spółki.

4) wybór członków R ady N adzorczej i 
Komisji Rewizyjnej na dalszy okres, w-zglę 
dnie wniosek na zatwierdzenie dotychczas 
sowego ich składu. 3400'
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